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WIADOMOSCI KRAJOWE. ROG 
„St Petersburg dnia a Pazdziernika, y. st. ` 
Nie dawno były przedstawione JEGO IMPERA- 


TORSKIEY MOSCI, w głowney kwaterze w mieścię 


Tóplitz, proby produktow rękodzielni Moskiewskich. 
JEGO IMPERATORSKIEY. MOŚCI przyiemnie było 
poglądać na nie, jako na naylepsze dowody pomyśl- 
nego stanu naszych fabryk pomimo ich zniszczenia w 
czasie naiazdu nieprzyiaciela. 


wyższą swóią wolą , aby, jako taki postęp kraiowych 
fabryk dla każdego Rossyanina przyiemnym bydź po- 
winien, tak też Ministeryum Spraw wewnętrznych 
wydawać ma każdego roku drukowane opisanie wszyst- 
kich Rossyyskich rękodzielni, z oznaczeniem do kogo 
jaka fabryka należy, gdzie się żnaydnie, i wiele ja- 
kich produktow wyrabia się w niey w przeciągh ro- 
„ku. ( Pocz. Półn, ) 
j Smöleńsk 18g0 Września v. s. 

Gy nieprzyiaciel w;roku przeszłym 1812, wszedł- 
szy w granice nayukochańszey Qyczyzny, zaiął był Gu- 
bernią Smoleńska : tuteysi obywatele, Podpółkownik 
Paweł Engelhard, i Assesor Koll. Szubin, ożywieyi 
miłością ku oyczyznie i poświęceniem się dla M o- 
narchy, przebywaiąc w swoich domach, używali 
wszystkich środków do wstrzymania nagłych postę= 


pow nieprzyiaciela, izniszczenia go, gdzie tylko moš 


żna było. Ustanowiony przez nieprzyiaciela w Smo- 
łeńsku rząd kazał ich schwytać, wtrącić do więzienia 
i pod Sąd oddał. Wyrok tego Sądu skazał obudwu ną 
śmierć ; lecz pierwiey , niżeli był wykonany , ofiarg- 
wane im. były, przy naymocnieyszych namowach i 
pochlebnych nadzieiach , mieysca w służbie nieprzy- 
iacielskiey. Nieszczęście , które ich dosięgło, w po- 
śród wszystkich niebespieczeństw owego: czażn ; nie 
było zdolne skłonić ich, do przyięcia fałszywych o- 
bietnic nieprzyiaciela ; i ci mężowie, ze stałością du- 
szy Rossyaninowi właściwą przełożyli śmierć nad zdra- 
dę swoiey oyczyzny. Jako prawdziwi synowie Ros- 
syi» a wierni poddani swoiego Pana, odrzucili ze 
wzgardą uczynłoną im propozycyą, i woleli ponieść 
$mierć za wiarę i wierność, niżeli naruszyć swoiey 
przysięgi. Byli zatćm rozstrzelani.  Podpśłkownik 
Engelhard okazał tak wysokie męstwo duszy, że na- 
wet nie dozwojił zawiązać sobie oczu. W momen- 
cie samego wypełnienia wyroku złośliwi nieprzyia- 
ciele jeszcze doświadczali, czyby nie można zachwiać 
jego umysłu, i uczyniwszy naprzód wystrzał w no- 
8ę, dawali nadzieię Życia i uleczenia rany, lecz 
widząc jego niezgiętą stałość , dokonali nakoniec o- 
krutnego dzieła. Ten męczeńnik , przed swoią śmier- 
cią, jak tylko się dowiedział, że był na nią wska- 
'zanym, przyzwał do siebie kapłana i dopełniwszy o- 
bowiązknu Chrześcianina, dał mu pismo do swoje ke 
ki, zawierające ostatnią jego wolą. JEGO IMBERA. 
'TORSKA MOSC chcąc wypłacić dług tak sprawiedli- 
wy, tym gorliwym śynom oyczyzny, którzy pomimo 
iednego swoiego stanu nie dali się uwieść błyszczą- 
Sym obietnicom nieprzyiaciela , i trwaiąc statecznie 
' przywiązaniu ku swoiemu Państwu, poświęcili ży- 

za wiarę i wierność, Naywyżey rozkazać raczył, 
Pozostałey po nich familii wypłacać corocznie do 
Smierci następne pensye ; Bratu Podpółkownika Ens 


W tém zdarzeniu JE- 
GO IMPERATOỌRSKA MOSC raczył oświadczyć nay- ` 


t 4 


gełharda Kapitanówi Janowi Engełkardowi po 600G 
rubli, krewnemu Porucznikowi Piotrowi Engelhar- 


dowi po 3000 rubli, i małoletniey krewney urodzo- . 


ney z siostry jego Hubinowey po 3000 rubli; żonie 
Kolleskiego Assesora Sznbina po'gooo, Matce po 6000 
rubli, i dwóm siostrom pannom po 3000 rubli każ- 
dey— Tak wiara i wierność godnych synow Rossyi, 
godnie jest nadgrodzona przez Oyca Qyczyzny. 

A 3 (a Pacz. Półn. ) 

z Brześcia Litewskiego dnia 24 Września v. s. 

Odprawiła się tutay dnia dzisieyszego za mia- 
stem na polu wielka Ceremonia — Trzydzieści czte- 
ry szwadrony kawaleryi, pozostałe w okolicach tu- 
teyszych od uformowanych i wysłanych dawniey do 
armii Polskiey siedmdzieiąt czterech szwadronow, 


wyruszyły za granice. Stały one uszykowane w cwo- 


rograń, w śrzodku którego przytomny główno kom- 
menderuiący Jenerał od kawaleryi Kałagrywow z Je- 
nerałami i oficerami słuchał nabożeństwa śpiewane- 
go przez Ąrciimandrytę, y Xięży tuteyszego Mona- 
steru; po tèm skończonćm pokropieni wodątżświęco- 
ną, Żoł iierze defilowali koło swego Jenerała, który 
przeprowadziwszy ich za granicę, podkomendnym 
swoim oświadczył ukontentowanie, aa doprowadzenie 
w tym krótkim czasie wychodzących szwadronow , 
do takiego stanu, że one z starą kawaleryą porówna- 
ue bydź mogą — Namieysce wyszłych pośtąpiły tu- 
tay inne szwadrony , około wydoskonalenia , których 
w przytomności samegó główno komenderuiącego z 
wielką pracuią troskliwością. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Berlin dnia 20go Pazdziernika n. s. 
- (Po południu o godzinie Zsiey. ) 

Dzień 16ty i 17ty teraznieyszego miesiąca , by- 
ły poprzednikami straszliwey explozyi , która z kon- 
centrowanemu woysku Francuzkiemu zagrażała. 

Dnia 18 stoczona była z woyskiem F'rancuzkim pod 


= 


wodzą samego C. Napoleona bitwa, pod Lipskiem, któ- ' 


ra w dziejach Świata na zawsze pamiętna będzie. 


500,000 ludzi walczyło ze stron obudwóch. Bitwa > 


była długa i.straszliwa. Zaczęła się o godzinie $mey 
ranney , a zakonczyła się z nadeyściem nocy, Dwa 
tysiące dziął ze stron obudwóch przykładały się do 


' roztrzygnienia losu dnia tego. 


" Wielu walecznych poległo przed roeztrzygnie- 


niem tey straszliwey walki; nakoniec Pan Zastę póyy i 


użyczył nam zwycięztwa, a nieprzyiaciel aż pod mą= 
ry Lipska zapędzony , korzystając z ciemności gapa- 
dłey nocy , ratował szczątki swoie ucieczką przed 
zwycięzkiemi chorągwiami wóysk połączonych, i od- 
wrót swóy na Weissenfels i Merseburg przedłażał. 

W czasie bitwy następuiące woyską opuściły 
szeregi Francuzkie, a połączywszy się z nami, wal- 
czyły zaraz za sprawę powszechną, i w tćyże samey 
bitwie uczęstnictwo miały , to iest; l ; 

11. Bataħionow Saskich, z Jen: Ryssel, 
1. Szwadron Saskich huzaróyw, 
2. Szwadrony Ułanów Xcią Klemensa. 
3. Baterye złożone zejostu sztuk dział i 1 brygadą 
Wirtemberskiey kawaleryi pod Jen. Normann, 
|, Oto są wiadome do tey pory skutki tego dnia 
sławnego. Goniec kióry tę nowinę przywiózł Nay- 
wyższemu W ojennemn tuteyszemu Rządowi, był dnia 


” mm”. - 


3 


wczorayszego z rana o godzinie gtey przez J, K. 
Wysokość Xcia Swwedzkiego wyprawiony , kiedy iuż 


w tenczas, cała kawalerya ruszyła w pogoń zą ucho- 


dzącym nieprżyiącielem, 
9 \ s k T l sy TE SER 


* Podług doniesięnia z listow: prywatnych , liczba 
Francazów w tey bitwie zabranych w niewolą , wy- 
nosi inż 50,600. lydzi. 

Tenże sam dodatek nadzwyczayny do Gazety Króle- 
wieckiey zawiera następna wiadomość o zwycięztwie po- 
przedniczo przed wyżey opisaną bitwą, to. iest ¿dnia 
16g0. przez armią tylko Jen. Blüchera nad woyskiem 
Francuzkićm , odniesionćm. 


Berlin dnia 20go Pazdziernika, n. s. 
( z rana o godzinie rotey ) ; zh 
"W tey chwili odbieramy następne urzędowe do- 
niesienie: aà NE 1. p 
Doniesienie o bitwie po Lipskiem 
Halla ą7go' Pazdziernika n. s. 
Jen. Leytnant Blücher; dowodzący naczelnie ar- 
mig Szląską, przeszedłszy dnia 3go Pazdziernika Elbę 
pod Elster, obrócił się ku Halli, gdźie w samey rze“ 


cznie: potrzebnym, den. Blücher. dnia x5go wyruszył 


przeciwko: Lipskowi. - legoż samego dnia miał głów- . 
Jego przedpoczty sięgały | 


wą kwaterę «w. Schkeuditz. 
aż do „Móckern. j Ss 
Dniacı6go po południa o godzinię ogiey; roz- 
poczęła się bitwa pod. Möckern: Francuzi oszańcowaji 
się błisko tego mieysca, lecz nie nie mogło wstrzymać 
odwagi i waleczności Rossyan i Prusaków. 4 nad- 
_stawignym bagnetem i g przerażaiący 1 okrzykiem 
Ura ; rzucili się oni; na fMieprzyiąciela , który ze swo- 
jch okopów wyparty, cofnął się do wsi Goblis. w tey 
pozycyi był znowu attakowany “i lubo waleczni Pru- 
sacy trzykroć odparci byli, za czwartym iednak razem 


męztwo ich przełamało nieprzyiaciela, który na ówczas 


z, wielkim pośpiechem w nieładzie, rzucił się do 
Lipska. W oyska zwycięzkie i tu go ścigały, i wie- 
czorem o godzinie '$mey Prusacy byli iuż panami 
przedmieścia. R p 3 

s To Okolo 4ostu dział; 2,000 jeńców , między któ- 
remi 79 oficerów i 1 Półkownik , 2 orły, i wielkie 
mnóstwo wozów ammunicyynych ibagażów ,„ są owo- 
cami zwycięztwa. Nieprzyiaciel utracił w zabitych 


i ranionych, przeszło 2,006 ludzi, chociaż i z naszey . 


strónysstrata mie jest nało znacząca. “Po między ran- 
Demi znayduiesię Xże Meklemburski, który do Schkelir 
- ditz zastał przywieziony (*) ZA iTS 
too Wée, Wahren, Msekern i Goblitz, wiele ucier- 
piaty, ammiey. jednak w Czasie bitwy, iak w czasie od- 
wróbu IF rancuzów. NEO GYR W 0% A i 
(Dziś, doia 27go Pazdziernika przed półudniem, 
Jenerab Blücher- przeniósł swoią główną kwaterę do 
Lindenthal, © iedną godzinę dregi od Lipska. od- 
daloną. '- dać - 
> W. tey chwik, to iest : w wieczor 17 Pazdzier- 
nika;przychodzi wiadomość, że Lipsk. wziętym został, 


ŻE nieprzyiaciel przez Mark - Rachsadt, cofa się na - 


üzen oi że Jen. Blücher: dziś po południu miał mieć 
głównarkwaterę,w Zipsku. Oczekuiemy w tćm wzgłę- 
dzie'dalgzóy wiadomości: i 45 
"PSY 3553 A eee c l i 
| Podług odebranych urzędowych doniesiefj, przez 
- główny tuteyszy Rząd woienny , Rotmistrz Pruski 
_ Falkenhayzen , steiący, w Grossenhain , zabrał wielkie 
‘Francuze Depo rozmaitych przedmiytów woiennych 


na 4ostu batąch Klbowych ż Drezna do Torgau pty- 


——— 


(7) Podług wiadomóści. peywatnych dnia 1ggo 'z Halli ; Xże 
ten przybyć już do tego miasta i Lekarze ran jego 
śś, nieznayduią byęjć niebespiecznemi. Wielka liczba za- 
TN EDA dział „„wozów ammunieyyrych i jeńców by- 
© 3a iuż do Wali. sprowadzona., ico godzina powiększa- 
; ła się ich liczba. —, Był to że Hagiży (` Marszałek 

- /Marment) który dowądził ze strony. Wrancyzkiey. 


się k „rągwie, innym zaś patenta-równai 
| czy dńia 14 Pazdziernika przybył. Po czterodnio- * gą, »„ZPRYU P wnaią 


wym. odpoczynku. który dla ludzi i komi był konie- . 


ngee, i te w dniach 1m 12. 15 i 14tym , prze” 


iąwszy na Elbie, na brzeg wyładować kazał. Z eskof- | 


go Podpółkownika, 6ciu'oficerów , i 15dciu żołnie- 
rzy złożóny, przeszedł na naszą stronę, i był natych i 
miast przez- Rotmistrza Falkenhguzen przeznaczón ; dg. 
eskortowania pomienione f 

raz do Berlina. Składa si 
amunicyi, którą stoiący 
do użycia przyiął, 


A 
| 
ty tega transportu, oddział Westfalczyków, z jedne« | 


jako też z Sociu skrzyń procho- 


wych, i od 40tu do 5ociu cztero-konnych wozów 


-bronią i innemi potrzebami woiennemi nał 
Berlin dnia 12 Pazdziernika n. 
Przyprowadzają tu codziennie 

i dziś od' Elby. 54a przybyło. ` 


adowąnych. 
ś5 
jeńców Francuskich 


i 
i 
| 
| 


80 transportu wysłanego za- | 
ę on ze znacznych zapasów 
przed Torgau Jen. W obeser „ 


Kapitan Fischer z dwóma oficerami i 140 Indź- | 


mi Wiirzburczykow., którzy z twierdzy lórgau prze- 
szłą na naszą stronę, przybyli także do tey stolicy, 
„ Ogłoszono tu naywyższy rozkaz d 
Jmci, do 4 korpusow armii, wiktóry 
męztwo i waleczność wóysk: wszystkich, regimentóm 
milicyi, które się szczególniey popisały, nadaie cho- 


służby z woyskami liniowemi. 
Odebrany z, główney kwatery J. K. Wysokości „ 


i pierwe 


dzienny Króla. | 
m, pochwalając | 


i 


ce ich w rangach. 


y aW. treści dany, kładziemy teraz w całey 


osnowie, , IRRIA 
Szesnasty Biułetyg.* ' 

i Główna. kwatera: Dessdu 6go Pazdziernika. 

Woysko nieprzyjacielskie czyni swóy odwrót w 
kierunku do: Lipska. Główna kwatera 
w nocy z 4 ną 5 była w Bitterfeld. Major Czeczeński 
który na nieprzyiaciela na lewym brzegu Mul: na- 
legat, i , 
waleryą aryergardy, Franeuskity, i kiłkaktotnie od 
mey otoczony, zawsze się przebijał i znaczną liczbę 

jeńców <zabrał., Kapitan Obreskow ; który z oddzia- 
łem 80 kozakow był posłany na prawy brzeg Muldy 


dła zabespieczenia naszego związku z awangardą Blii- | 
2 ar | 


chera, ścigaiąc nieprzyjaciela między Orańienbaum i 
Golb , zabrał 58 RS Jen. Orurk ARA do Zórbję, 
a Podpółkownik Melnikow do Lands Jn ostas 
tni wspólnie z Podpółkownikiem Chrapowickim, wczo- 
ray między  Laydsbergiem i Delitsch' stoczył Świetną 
bardzo potyczkę z Jen. Fournier, który z jedną dy- 
wizyą kawaleryi -i 4 sztukami dział z Lipska prze- 
ciwko niemu wyszedł- d «Pr 


- EF 4: as EBI ALSK, 
Pomimo: przewyższaiącey liczby; nieprzyjaciel 


„ by? przełamany i aż“đa bram miasta Delitsch pędzo- | 


ny. Oprócz waełkiey liczby zabitych i ranionych stra- 
cili jeszcze Francuzi: a50 hidzi,' których zabraliśmy w 
Aałewolą., Przed Bernburgiem Podpółkownik Lówen- 
sern utrzymuie w:ciągłey trwodze przewyższającą ka- 
* waleryą. nieprzyjacielską , która' zdaię się chcieć do 
Magdeburga cofuąć —— Adjntant J. K, Wysokości, Ma- 
jor Baron Essen yiii Rossyiski Rotmistrz Kraznakucki 
z jednym. regimentem kozaków wyruszyli do Delitzch. 
Półkownik Stael; który się w bitwie pod Dessau 26g0 
Września, „przez waleczność i odwagę znamionował , 
„memniey teraz gorliwości okazał w ściganiu nieprzy- 
iacieła. à o "ZZ ysa SAS 


. 4 4% 
, Wyprawa Jen. Czerniszea, należy do nayświe- 


-~ tnieyszych tego radzaju przedsiewzięć. Smiałość „Ur 


mieiętność sztuki, i dzielność nie mogą bydź podnie= 
Store do wyższego stopnia nad ten, w iakim ie przy 
„tém zdarzeriiu Jen. Czernisżejy okazał. — Zwysięży= 
wszy nieprzyiacielą w trzech bitwach, 'd. 30, Wrze- 


przeż cały dzień wczorayszy 'ucierał się z .ka- | 


berga. Ten osta= | 


i 


Marszałka feya | 


i 


| 


| 
| 


snia  przymusił go do kapitulacyi i wszedł do Cassel. | 
„Dnia 24go Jen. Czerniszew wyruszył do Eisjeben, dnia 


25go do Rośla, a ztamtąd, dla uniknienia Jen. Basti- 
Zeller, który zswoim korpusem stał pod Heiligenstad, 
Pbrócił się przez Sondershausen do Miihlhausen, gdzie 
36go wieczorem przybył. Ztąd w iednym marszu 


, 8tanął przed Cassef, a Król o jego zbliżeniu dwóma 


się tylko godzinami wprzódy dowiedział, W tymże 
„czasję, kiedy Jen. tę rezydencyą swemi woyskami 
- í 48. 


opasywał; dał rozkaz iednemu oddziałowi kozakow 3 : biego Fiieronima Colloredo, zaięło to 
półkowi Tziumskich Huzárow uderzyć na piechotę niez _ rę. dawniey woyska sprzymierzone pod Töplitz zaya 


ne 


przyiacielską, która" z 6 działami stała pod Beitenhau- 
sen.—— Ten attak był wykonany z tak wielkim zapę- 


dem, Że nieprzyiaciel w iedney chwili na wszystkie < 


strony różproszony, zostawił nam w zdobyczy całą 
artyleryą.i przeszło 400 ludzi jeńców, | Rozproszona 
iufanterga'rzuciła się do miasta, agdy nasi w pogo- 


ni za nią do miasta także wpadli, znalezli ulice tąk í uderzył na niego! powtórnie 


załarasowane , iż od tego przedsięwzięcia wstrzymać 

się musie.” Król tym czasem pod zasłcną dwóch ba- 

taliońow swoiey gwardyi 
leryi uszedł do Frankforty. Połkownik' Benkendorf do- 

ścigiiął jeszcze 4ry szwadrony lekkięy, kawaleryi z 

eskorty Króla, z których mu żaden człowiek nie u- 

szedł, 250 szeregiwych i 16 oficerow zabrał w nie- 

wolą i ż sobą przy prowadził. BA 
-W tém czasie dowiedział SIĘ 


Jen. Westfalski Baślineller 


przeciwko: niemu ku Cassel, 
dążył ` Postanowił pn go 
zungen. Korpus nieprzyiącielski, rozproszył się sam 
przeż się; 20 tylko Kirysyerow i 2 działa wpadły: nam 

w ręce. Te nawet ; ©yską, które Król dla swoiey Oz, 
brony z sobą uprowadził, rozeszły się ,poiedyńczo ; 
więcey z nich jak 500 ludzi przyłączyło się do Jen. 
zerniszewa, i z temi dnia 50ga stanowszy znowu 
Fed Cassel, ze zdobytych dział na nieprzyiącielu o- 
gień do miasta rozpoczął. Tym ‚czasem Pułkownik 
Benkendorf dobywszy szturmem bramy Lipskiey , za- 
brał działa na jey obronę tam sprowadzone. -W tém 
stanie rzeczy Jen. Czerniszew ofiarował kapitulacyą 
nieprzyiacielskięmu „Jen. dywizyi Alex., Dozwolił on 
„dla Francuskich i Westfalskich woysk wolnego odey- 
ścia z brorfią i bagażami.. 


Ra Cassel przez kozakow eskortowaną bydź miškas 


_DBia Sogo w wieczor pośród powszechnych gkrzykow. 
padości, i błogosławieństwa mięszkańcow, ossyanie ` 


weszli do miasta. Naywiększa część Westfalskich żoł- 
„nierzy do nas przechodzi : przy odiezdzie gońca, któ- 
zy te wiadomości przywiozł, już 150 
służbę, Królestwo Westfal 
niem mocno wstrząśnione 
ży którym MWiemcy północą 
„mniemanie, jakie cała Eu 
i odwadze mieszkańcow 


skie tym okwopnóm uderze- 
zostało.. Teraz jest cząs, 
e usprawiedliwić. mogą to 


tego kraiu. 

Awangardy armii połączoney Viemiec północnych, 
“armii Szlaskiey nie są teraz. od siebie „ jak o pół mi- 
łi oddalone. Wielka armia Czeska wkroczyła do Sax 
śónii. Hetman Płatow w dniu 29 Września attako- 
wał pod Alienbur giem korpus Jen. Zefeyre - Desnouet- 
žes wynoszący 8000 ludzi kawaleryi, w którym znay- 

owala się pięć brygadą kawaleryi gwardyi Francu- 
skięy. Korpus ten był pobity, i strąciwszy 5 dział 
„3 sntandery i 1006 ludzi, których zabraliśmy w nje- 
wolą, przez Jen. Tjelcmana i Bółkownika Menzdor= 
Ja ścigany za Zejz.. oo o u s. 
| 2 .Zoray część korpusu Jen. Biilowa,, a dziś kor- 
pus Ści armii Eruskiey Jen: Tauenzien tędy: przecią- 
ghęły. „J.K. Wysokość oglądał ze szczególnóm ukon- 
Ya. Sem pyzeciągająće. przed sobą. te waleczne 
„woysta, a dziwił się ich porządkowi i ryce skie = 
stawie. ( z Gaz. Bel. i jg ei 7 T. zh 
$ a pi -Wiedeń dnia 11g0 Września n. 85 
ł Na początku tego miesiąca wielka armia Czeska, 
, wyruszyła z Czech do Sazonii,. Dnia 5go Pazdzierni- 
ka D.: S woysko zaymowaąło mastępnę stanowiska: 
pierwsza lekka dywizyą stała pod Zwikau, druga lek- 
ka dywizya pod Stolpen ; Pierwszy korpus woyska stał 
pmiędzy Karwitz i Strisowitz , drugi korpus pod Ma- 
zienbergiem, trzeci pod Pschepa, a czwarty pod Che- 
mmnitz. Woyska Roesyyskie 'pod dowództwem Jene: 
wała Larcaya de Tolli i Jen, Hr, Wittgensteina , i Pru- 
skie pod Jen. Klcjstem stały także pod Zwikau. Głów- 
"na kwatera Feldm. Xcia Schwarzenberga byta w Ma- 
rienbergu. NWoysko Jener 
Z pierwszym korpusem 


woyska Feldzeugmeisira Hras 


; i około 1000 ludzi kawa-. 


Jen.: Czerniszew, że 


uprzedzić i zgromadziwszy, 
swe woyska w nocy z 28g0 na sgty pociągnął ku Mel- 


Kolnmna ta aż odwie mi- ` 


o ludzi przyięło 


ropa miała o patryotyzmie 


ała Barona Benigsena, wraz ' 


nawisko, któ- 


mowały, ; 
b z Wiednia dnia» 5ga Pazdziernika n. 2. 
Podług dalszych doniesień Póldmóe. Potucznika 
Radivoievicha ( zawartych -w Gazecię Wiedeńskiey ) : 
scigał Półkownik: Hrabia Stańremberg , po szczęśliwey 
potyczce pod: Łaschitz nienstannie nieprzyiaciela, i 
dnia 27go . Września 
wespół z Jen.  Esżyich: pod Ezirknitż. Nieprzyiaciel zo- 
stał i tam pomimo bardzo "zaciętego odporu swoiego 
pobitym, przy czćm utracił 500 jeńcow 4 iedną chorąq- 
giew. Po między jeńcami znaydowali się' 1 Półkow=:, 
nik, 2 sztibowych,*a.8 niższych oficerów. Nieprzy- 
iaciej cofał się za wieś Rahus, gdzie na jednym wzgó- 
rzu nie daleko: Adelsberga, Bardzo korzystne zajął był 
śtanowisko. | Jednakże. ustąpił i ztey. posady, ponie- 
waż len. Esivich , bardzo mu tam dokuczał. * Jen. ten 
ścigał daley nieprzyiaciela aż-po za Adelsbergi'dla za- 
iącia posady”pod Prewaid, gdy Jen.  Rebrovich w tym=< 
, że samym: czasie odebrat „rozkaz zaięcia Laybachu: 
'Po ostatnie przedsięwżięcie uprzedził.jednakże"Jen. 
Baron Fólscis: Postawiwszy bowiem znowu most pod 
Tschernuntz, posunął się na przód:przeż Sawe i'wkroś 
czył dnia“ 29g0 Września popołudniu. z'przednią stra 
żą swoią d0-Łaybachu.  Załoga,: zostawiona przeź nie- 
przyiaciela w zamku tamteyszym; a wynosząca 800 - 
ludzi pod rozkazami Półkownika Zegen; strzelała Żyź 
wo do w kraczających ©. K. woysk,' co iednakże zae 
ięciu Laybachu przeszkodzić nie mogło. Po nąpra- 
wienin przechodów > zburzonych przez nieprzyiacie- 
la w czasie iego odwrótu , ścigał Jenerał "Baron Föl- 
sejs daley nieprzyiaciela' ku. wyższemu. Laybachowi 
aż do'Skanderu isi 840 
40 © tych samych zdarzeniach, zawićra osóbny do- 
gatek“ do Gazety Cratzkiey''podi dniem '4 Pazdzierni- 
" ka następniący: rozkaz ' jeneralny , ogłoszony wwóysku 
w Gratzu przez len. dowodżącego, 

"Od Jen. Folsejs, odebrałem; dnia 2g9go Września 
wieczorefy widdomość, iż nićprzyiaciel opuścił tegoż 
dnia o świcie swoie 6kopy: pod" Tschernuntz , zniósł 
most na Sawie, i cofnął się do Laybachu , krążąc ie- 
szcże od Gtey godziny z rana Z tey strony mostu; gru 
ba mgła pokrywała iego poruszenia ; lecz skoro opa- 
dła, postrzeżona gdwrótsiego. Naprawiono zatem 
„most iak’ było” można, ' i ścigano go dd Łaybachu , 
gdzie, Jenerał Fölseis z małym swoim korpisem wie- 
czorem wkroczył, miasto bez trudności osadził, i ża- 
dnego nieprzyjaciela dopędzić inż nie mógł. —- We- 
dług innych wiadomości, nśdciąsnął wkrótce z St. 
Mfirtin Jen. Rebrovich, i w śród ognia Z zamku Day» 
bachskiego, który ma mieć etysiączną załogę, połączył 
się w mieście z Jen. Fólseiś. —— Dnia 26g0 Września, 
uderzył Półkownik: Hrabia Stahremberg z półku hu- 
zarów 'Radeckiego, m trzech strón na dywizyą Jene- 
rała Pinót pod Łaschitz, i tę rożbił; zabrał 6 -ofice- 
"rów, 500*jeńców, a chorągwie, i ścigał nięprzyja= 
ciela aż do Oblach. Według innego doniesienia og 
sęmego JW. Jenerala dowodzącego Batona Hillera, 
cofaią się pobite dnia 19go Września dywizye: eń. 
Gratien i Verdier z doliny Sawy, z pod Lak i są 
scheni ëssers IN o ; 2 FryEPOrC IMS 

Gazetą Wiedeńska póznieysza `ð. 
ska Ausiryi wewnętrzney zawióra 
mówiło 00 SS a Ee HA 
Goniec którego Ten. dowodzący woyskiem wë- , 
wnętrzno A ustryackićjh, Feldzengmeyster' Baron Hit- 
ler wysłał z „głównej swojey kwatćry'w Villach zi- 
łożoney, przywiózł oprócz 1żstui chorągwż nieprzyta- 
cielskich ( zdobytych w dawnieyszych pazyczkach ) a 
tę wiadomość; żę osada nieprzyjacielska w zamku 

 Laybachskim EŃ się diia” 5go Pazdziernika przez 
fkapitulącyą. — Liczba Znalezionych tam dział(i in- 
„nych zapasów wojskowych , nie była ieszcze przed 
odeyścierń gońca wiadómą. + ==> ` 

Fedm. Porucznik Fenner doniósł także dnia 4g0 


Fazdziernika-z Viederdor ;-ik-po nadciągojeniu przy- 


i5 


działaniach Wg- 
=następuiące : piado 


42 
kns » 


"R 


słanych mu od Feldzeugmeistra Barona Hillera posił- 
ków, uderzył zaraz na nieprzyiaciela , i że wyparo- 
wał go ze stanowiska iego , zabrawszy mu przy tém 
jeńców i iedną chorągiew. 

Nieprzyiacieł który zaymował mocne stanowisko 
pod Arnoldstein, opościł ie w nocy dnia 5go Pazdzier- 
nika, i ograniczył się szczególnie na zaięciu Tarvis i 
W'eisenjelsu, ponieważ poruszenia Fe/dzeugmeistra Ba- 
rona Millera, sprawiły po bokach iego tę gruntowną 
obawę , iż, jeżeli przeciętym nie będzie, przynay- 
mniey będzie zwieśdz musiał bitwę, którey nastąpie= 
nia iednakże czekać nie chciał. 

Oprócz tego donosi ieszcze poźnieysza Gazeta Wie- 
deńska co następuie : 

Nadeszła urzędowa wiadomość o kapitulacyi zam- 
ku Laybachskiego, do którego przez 5 dni strze'ane. 
Osada , która się przez dezercyą i choroby na 215 


głów zmnieyszyła, wyszedłszy dnia 5go Pazdziernika . 


z dowódzcą.swoim Francuzkim Półkownikićm Leger 
ze wszelkiemi woyskowemi honorami, złożyła u schył- 
ku góry broń, i poddała się w niewolą woienną. Tak 
oficerowie iak i Żołnierze, zatrzymali własność swo- 
ią prywatną. — Oprócz bardzo znakomitego zapasu 
ładunków , znaleziono w zamku 25 dział i haubic, 
tudzież 1,000 karabinów. 
Główna kwatera Tóplitz dnia 2 Pazdziernika n. s. 

Nieprzyiaciel, maiąc zatrudnione swoie kommu- 
nikacye przez nasze korpusy podjazdowe , wysłał 5 
brygad kawaleryi gwardyyskiey z kilką regimentami 
piechoty pod wodzą Jen. Lefevre Dćsnouettes przeciw- 
ko Jen. Tkielemanowi. Jenerał ten ustępuiąc przema- 
gaiącey sile, cofnął się aż za Altenburg. W tymże 
czasie Hetman Hrabia Płatow, który ze swoim lek- 
kim korpuse.n stał w okolicy Chemnitz , odebrawszy 
pewną wiadomość ; że nieprzyiaciel koncentruie się 
w okolicy pot Altenburgiem , dla uderzenia na Jen. 
Thielemana, «wyruszył w nocy z 2780 na a8my z mia- 
sta Penig: dla attakowania nieprzyiaciela. 

Z pierwszą dnia oświatą awangarda pod wodzą 
Xcia Kudaszewa , napadła na nieprzyiaciela w Win- 
disch-L.uba , i zdobyła tę wieś, kiedy Półkownik Ile- 
sy z trzema szwadronami Palatynskich huzarów, opa- 
nował Frohburską i Bornauską groblę , a tym sposobem 
przeciął nieprzyiacielowi odwrół do Lipska. — Nie- 
przyiacieł zaiął w tenczas stanowisko na Lódlauskich 
dla ubespieczenia sobie iedyney , która 
drogi do Zeitz, — Opór nie- 

przyiaciela , który miał 5 brygad gwardyyskiey ka- 
waleryi, był bardzo zacięty. 'Attaki kawaleryi od= 
bywały się z odmiennćm szczęściem. —- Kże Kudaszew 
wysłał nakoniec kilka półków kozackich, i szwadron 
lekkiey jazdy Klenaua , pod Rotmistrzem Buchner , 
przez Steinwitz ku Monstab w tył nieprzyiaciela; ta 
manewra szczęśliwy miała skutek: oskrzydlona infan- 
terya nieprzyiacielska była zrąbana, a Śpieszący iey 
na pomoc Ś regiment huzarów., zupełnie Zniszczo- 
ny. — Już o godzinie g z rana cofał się nieprzyia- 
ciel, en Echelons, groblą ku Zeitz, *Uwiadomiony o 
tém Jen. Thieleman, pospieszył mu w oczy, a prowa- 
dzący iego awangardę Półkownik /Menzdorf na Gross- 
borteńskich w zgórkach, napadł na kirysyerów gwar- 
dyi, których pobił i zupełnie rozproszył. — Nieprzy- 
iaciel natężył swoie wszyskie usiłowania, aby pod 
zasłoną swoiey artyleryi i piechoty mógł .się dostać 
do Zeitz, i na wzgórki tamtey okolicy. Ale połączo- 
ny attak całey kawaleryi Hrabiego Płatowa , Thiele- 
mana i Menżdorfa, tudzież ogień artyteryi potężnie 
„go razil , i rozpraszał. 
kały przez miasto; a iufanterya wpadłszy w niepo- 
rządek i popłoch, rzuciła się w budowy fabryczne , 
które przed miastem stały — Rotmistrz Buchner wpadł 
do miasta; Podpółkownik ZVostitz , ścigał nieprzyia- 
ciela ze strony innev bramy, i. zdobył iedne działo , 
kiedy tym czasem podpółkownik Hrabia Krasicki z bu~ 
zarami Arcy Xcia Ferdynanda i Podporucznik Kreu- 
: infeld z lekką jazdą Klenaua , śpieszywszy swoich 


wzgórkach , 
mu ieszcze pozostała, 


Szczątki tey kawaleryi ucie-. 


kawalerzystów, zdobyli szturmem fabryczne budowy, 
i zamknięte tam woyska nieprzyjacielskie w niewolą 
zabrały — Na lewym skrzydle Rotmistrz Szerelem 
z huzarami Palatyna zdobył bateryą nieprzyiacielską 
i wziął iedną haubicę. — Noc położyła koniec bitwie. 
Liczba jeńców między któremi znayduie się Jen. Ad- | 
jutant Jenerała Lefevre, ieden Półkownik , i 40 ofi- 
cerów , wynosi iuż przeszło 2,000 ludzi; co godzina 
przyprowadzaią ich więcey; zdobyliśmy także 400 
koni. ; (z Gaz: Berlin.) 
Wrocław dnia 6go Pazdziernika n, s. 

Podług odebranych tu prywatnych wiadomości 
Głogowa z lewey strony Elby, iest ściśle zamkniętą. 
Oczekuiemy tylko przybycia ciężkiey artyleryi Szwedz= 
kiey dla otworzenia przykopow. Francuzi codziene 
priwie czynią wycieczki , ale zawsze z wielką stratą 
są odparci; szczególniey pod wsią Rauschwitz strze|- 
cy nasi i batalion milicyi Róckritz, zadali in znako= 
mitą szkodę. Dnia 26go Września, ieden oficer nie- 
przyiacielski wyższey rangi poległ, co mogło bydź 
przyczyną , iż dnia 27go Francuzi Żadney nie czynili 
wycieczki. (z Gaz. Berlin.) 

Piszą od brzegów Elby 14go Pazdziernika n. s. 

W Hamburgu dnia 24go Sierpnia, wyniknęło za- 
mieszanie , albowiem Francuzi srebro z banku upro- 
wadzić chcieli. Przywrócenie dobrego porozumienia 
między Danią i Szwecyą , coraz nabiera więcey po- 
dobieństwa i zasady. ` Ze Strałsundu przychodzą o- 
kręty do Gottenburga, i tam biorą ładunki , które do 
Kopenhagi prowadzą. Ztąd cena płodow osadniczych 
w Gottenburgu znacznie podwyższoną została. 

Piszą z Gottenburga dnia 28go Września n. s. 

Wiele mamy przyczyn rozumieć, że pomiino wy= 
powiedzenia woyny , Dania zostanie w zgodzie ze 
Szwecyą. Aż do dnia 17go teraznieyszego miesią- 
cą, woyska Norwegskie w znaczney liczbie stały na 
Szwedzkich granicach; miały iuż nawet przygoto- 
wanie do rzucenia mostów łodziowych dia wkro- 
czenia do Szwecyi, ale w tymże samym dniu nie- 
spodzianie wspomnione woyska rozeszły się do do- 
mów , i nawet regiment Bergenhus , aż do Bergen o- 
desłany został. W Kopenhadze tak dalece był upadł 
kredyt papierów , że za sto talarów gotowych dawa- 
no 18,000 talarów bankowemi papierami, 

Poźnieysze doniesienie pod dniem 5 Pazdzierniką 
z Gottenburga potwierdza nadzieję utrzymania poko- 
ju między Szwecyą i Danią. Minister Duński Hr. 
Bernsdorf, na nowo do Londynu wysłany został , po 
czem zaraz bieg papierow tak się dalece podniósł, 
Że za 100 talarów , tylko 5,000 papierami płacono. 
( z Gaz. Berlin. ( 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 

Nieprzyiaciel słabą tylko załogę zostawił w Dre- 
znie, i w Berlinie około dnia *6go Pazdziernika twier- 
dzono;, że woyska sprzymierzone do Drezna weszły. 

— Donoszą a 76plitz pod dniem 28 Września n.s, 
Że uroczystość roeżnicy koronacyi NŃayiaśniysze- 
go Cesarza Rossyyskiego zakończona była 
przez deputacyą od rządu „Angielskiego, która Nay- 
jaśnieyszemu Cesarzowi Jmci przedstawi- 
ła order Podwiązki. Przy tem zdarzeniu Poseł 4n- 
gielski miał mowę, po którey oddał Jego Cesar- 
skiey Mości kosztowne znaki orderu wraz Zna- 
leżącym do nich Płaszczem. 

—- Zamiast przeznaczonych z początku 5000 ludzi 
postawili teraz Szwaycarowie na granicach od Włoch 
w kraiu Gryzońskim 15,000 woyska, a oprócz tego 
wewnątrz zgromadzona rezerwa 15,000 wynosi. To 
uzbroienie nie może mieć innego celu, iak tylko ko- 
rzystanie z pomyślney chwili, w którey Szwaycaro- 


wwie dawny kształt swego rządu odzyskać, jarzmo Fran- 


cuskie skruszyć i niepodległość swoią ugruntować mo- 


a. 

—— Był to Hr. Salm , który w Cassel -zatarasć ał u- 
lice, a przez to ułatwił ucieczkę Hieronima , który bez 
tey przeszkody byłby zapewne poymanym. i 


ae 000 


Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey «— w Drukarni Dyecezainey u XA. Missyonarzow. ; 
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DODATEK/DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro 84. 


OGŁOSZNIA RZĄDOWE. 

2 „Kommissya ustanowiona w Mieście Wilnie dla 
konfiskaty. maiątków tych osób, którzy łącznie znie- 
przyiacielem oddaliwszy się za granicę stamtąd na 
Gas naznaczony Naywyższym Man'festem nie po- 
wróciji,, ogłasza, Imo: okazało się, iż niżey wyraże: 


ni Obywatele i innego stanu ludzie ziednoczywszy ` 


Się z nieprzyjacielem, jedni z nich z nim się razem 
oddalili, drudzy zaś za granicę wyiechawszy , nie 
powrócili na termin naznaczony Naywyższym, Ma- 
nifęstem.pod dniem: 12go Grudnia 1$i12 Roku, któ- 
rych maiątki uległy konfiskacie, 'a mianowicie: ko. 
watu. Wileńskiego . Dominik Xiąże Kodziwił, Graf 
Ludwik Pac, Graf. Alexander Potocki, Kolleski 
Sowietnik Lubański , Antoni Chrapowicki, Kamet 
Junkier, Mikotay Abramowicz , byłych woysk Pòl- 
skich Jenerał Xawery Hrabia Niesiołówski, Podcza- 
szy Józef Kossakowski, Obywatela Miasta Wilna 


Syn , Stanislaw Mickaniewski, Wileński Obywatel” 


Ludwik Piotrowski, Tytularny Sowietnik Kalixt Dä- 
niłowicz , ,„Kolleski Regestrator Józef Krzyczewski, 
byłych woysk Polskich Brygadyer Józef Graf Kos- 
sakowski, Graf Alexander Chodkiewicz , Łowczy 
Litewski Józef Kossakowski, Marszałka $tołowickie- 
go Syn Stanisław Radziszewski „ Syn Starościny Mie. 
dzwińskiey Janusz Kozieł, Oszmiański Podkomorzyc 
Aloizy Jankowski, Statskiego Sowietnika, Syn Joa- 
chima Czyż, byłego Grodzkiego Wileńskiego pre- 
zydenta Syn Adam Houwalt , Kazimierz Walenty. 
nowicz, Xąże Józef Giędroyć , Jan Horodecki. Fo- 
wiatu Kowieńskiego: Franciszek Kulesza ,. Powiatu 


dLelszewskiego, Jan Skicki/, odstawny Kornet Hen- ` 
ryk Krzywkowski, Stanisław Gadon, Euz-biusz Bu-- 


cewicz , Stanisław. Towtkiewicz, Macięy Likturna, 
Bitowt, Józef Przyiałgowski, Alhert Baniuszewicz ; 
Towiutu Rosieńskiego. Graf Henryk, Za!.słło, były 


litewski Nadworny Marszałek Michał Giełgud , Sy- ~ 


mowie jego Antoni, Xawery, Jan Giełgudowise:, 

Stanislaw. i Kazimierz Ronikierowie , Strażnik Lu- 
dwik Giełgud, Stanisław „Tyszkiewicz, Konstantyn 
Zabielio, Władysław. Antoni Kozakowscy „ Fran- 
ćiszęk i Gaspar Bilewięzowie,. Stanisław Bilewicz, 
Hępryk Gudowski, Jan Graiewski, Franciszek i Igna- 
cy; Przeciszewścy, Adam i Jan Suchodolscy , Igna- 
„cy Mikucki, Franciszek Monkiewicz, Baron Szulę, 
Jakób Taobilewicz, Antoni Chomiński. Powiatu Sza- 


welskiego. Sędzia Grąniczny Kalixt Dowiat, Sędzia 


Grodowy Michał Gościewicz, Wincenty Butrym, 
Józef Sebestyański, Benedykt Domaszewicz, Ka. 
zimierz sStaniewicz, Józef Gosztofft , Adam .Taq. 
ski, Kazimierz i Józef Narbutowie, Syrewicz, Ją. 
„cek . Kiewnarski , Józef Burniewicz, Tomasz Gru- 
„dziński; Powiatu Upickiego. Aloizy Zawisza, Sądu 


Niższego Ziemskiego Upic. Podkancelarzysta Do- - 
minik Dworzecki, Józefat Erdman, Andrzey Pod- 


skoczym, Piotr Kraaz, Hilary Szukszta, Sędzia Gra- 
niczny Upicki Benedykt Wereszczyński , Gubernski 


 Regestratotr Jan 'Wyganowski, Franciszek Proniew- - 


WED U e 2 g 24 
ski, Jan Fajuniec , Jan Baniewicz, 
wicz, Antoni Ciemnoloński 5 
wicz, Jan Pleśniewicz ; 


Onufry Banie- 
Krzysztoff Ciołkie- 
Karol Wereszczyński, Jó- 


zeff 1 wi » Stelan Gościcki, Kazimierz Butwi* 
łowsxi, Wincenty Butkiewicz, Wincenty Szumań , 


Jakób Borowski, Józeff Kliaowicz Bartłomiey Sze- 
meld, Józef Piekarski, Hipolit Mitkiewicz. Józef 
Trojanowski, Józef Maczkowski, Jan Nolten, Fe- 
Jicyan Andruszkiewicz, Stefan Rakowski, Antoni 
Bernatowicz Alexy *Gineyt , Piotr Witkiewiea 
Wincenty Staniewicz , Fabian Olszewski > Bonifacy 
- Mitkiewicz , Stanisław Dowiat, Józef Staszewski, 
Michał' Staszkiewicz, Jan Eydrygiewicz, Krzysztof 


t 


Weroszczyński; Powiatu Trockiego. Wileńsk: Głów» 
nego Sądu 2go Departamentu Prezydent Gabryel 
Xiąże Ogiński, Franciszek Jelski, Gabryel Hrynie- 
wicz; Powiatu Wiłkomitskiego, Kazimierz Graf Pla: 
ter, Assesor Sądu Niższego Xawery Zarnowski; 
Powiatu Oszmiańskiego. Kaietan Zawadzki, Onu. 
fry Sulistrowski;,, Antoni Strupiński, Porfiry Wa- 
żyński, Ignacy Zienkowicz, Wilbik, Tomasz Tom» 
kiewicz, Jau Hrynkiewicz, Wincenty Jasiński, Eran- 
ciszek Rutkowski; Powiatu: Ztwiłeyskiego. Marszaw 
tek Powiatowy Karol Przezd ziecki, Justyn'i Józef 
Dawgiałowie; Stanisław Zołądź ; Igńacy Dzieblewe 
skl, Józeff Mikosza.; Powiat Brasławskieg0: Pòl- 
skich woysk Jenerał Romuald Kiąże Gitdroyć, Ta: 
deusz. Rudomina, Józef Sztaden. — zdo Aby, Jeże- 
li kto cokolwiek ma należącego do wyżey wyra- 


„żonych osób, a osobliwie 'summy pieniężne, bez 


zwłócznie obiawił  Mieyskim i Ziemskim, Policiom , 
Btio: Ażeby tmaiący:*w czasowym. posiadaniu za ia* 
kimkolwiek prawem, należące do wyz wyrazonych 
osob maiątki ruchome i nieruchome , iako też sto: 
suiący 'do maiątków "takowych konfiskacie uległych 
pretensye , pomienions prawa! P itini Dokumenta 
a w `tey liczbie i: Obligi w Autentykach składali 
w Kommissy! konfiskacyiney Wileńskiey w przecią: 
gu trzech miesięcy, licząc od pierwsz: go wydruko+' 
wanią w Gazętach na mocy; Naywyższego ,Ukazu 
Rządzącego Senatu : 230 Ru dnia 27, Stycznia. 

5. Naywyższym, JEGO IMPERATORSKIEY MO- 
SCI Ukazem, danym Rządzącemu, $enatowi 1808 ros 
ku Maja 24 dnia rożkazano : „, Szkłowskie Dobra zo- 
„Staiące pod zakładem w OQpieknńskiey Kadzie na 
-„ osnowie prawideł Edukacyynemu Domowi przępi- 
„ sanych, przedać. z publicziey. Licytacyi, — Z wzię- 
„tey zaś gavone summy, potrzebną illość pieniędzy 
„ użyć na zapłatę summy należney Hdukacyy nemu Do- 
„mowi, a reśtancyą obrócić, na satysfakcyą party- 
„ kularnych Kredytorów. — „ Podobnież w Naywyż- 
szym, JEGO IMPERATORSKIEY MOSEI Ukazie te- 
raznieyszego Roku Julij 20 wyszłym, między inne- 
mi wyrażono: s Nastały dnia, 34 Maja 1808 Roku 
„o przędaży Szkłowskiey maiętności Ukaz przypro- 
„ wadzić do należney exekucyi, a to stosownie do 
„tych śrzodków , iakie ze strony Opiekuńskiey Ra- 
„dy przyznane będą wygodnieyszemi , 2 tym iednak 
„ warunkiem, iż ieżeli przedwzupełnieniem takowey 
„ przedaży, przyznane i utwierdzone będą prawne 
„ Sukcessorowie i oni po generalnćm z partykular- 
„nemi Kredytorami zgodzeniu się prosić będą odro- 
-„ czenia długu ną: osim lat „na takiey osnowie, dak 
„ zostawiono iest drugim Debitorom./w uszkodzonych 
„ przez: woynę Guberniach, takowa: proźba ich przy= 
„ ięta będzie w uwagę: „ Na,skntękawiec takowego 
Nay wyższego; „JEGO , IMPERA'TORSKIEY MOSCI 
Ukazu , zostaiąca „w, Edukacyinym Domić pod: zskła= 
dem ,* przepiszczona w terminie /ćzęść Dóbr Szkłow= 
skich , przeznacza się do wyprzedania — 'Teinijn zaś 
pierwszy Lićytacyi, rachniąc od.dńia pvblikaty za 
sześć miesięcy, a<dalsze dwa termina maią nastepo- 
wać /ieden/1po drugim w sześć tygodni. ——*O czćm 
Sankt-Peterzburzka-Opiekuńska Rada IMPER ATOR- 
SKIEGO Edukacyinego Domu obiawiaiąc, aby Kon- 
trahenci „i Sukcessorowie mógli wcześnie uczynić so» 
bie przygótowanie, zostawuię. wolność. pierwszym 
z nich powziąć potrzebną o powyższych Dobrach wiam 
domość, i, przeyrżeć Inwertarze w Szkłowskiey Eko- 
nomiczney Kantorze, albo w Sankt-Peterzburgskiey 
Opiekuńskiey Radzie, każdego dnia prócz dńi swiątea 
cznych —— Powtórna zaś 'publikata ze wszystkiemi 
szczegułami tak. względem przedaiącego się maiatku s 
jaka też warunków opłaty ostatęcznie zalicytowaney 
summy, ma bydź uczyniona w niezwłóczvym czasie. 
N. 6625, PO BRA D Yo RET 

2 Kommiissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo 
wzywa życzących sobie podiąć się dostarczenia sia- 


t 


na potrzebnego do magazynu AÑ iieńskiego me żyw- 
woość Monarszych koni, 20,000 pudow, do tar- 
gow, na termina teraznieyszego miesiąca Oktabra, 
pierwszy dnia 22g0, drugi dnia 24go, a trzeci i osta- 
„ni dnia 27go; na które termina żądaiący raczą się 
stawić z przyzwoitemi ewikcyami, gdzie uwiadomie- 
ni zostaną o dostarczeniu i kondycyach. Dnia 12 Q- 
ktobra 1815. roku. Siódmey klassy Pośnikow. 

N. 6538. 

3 Kommissya Wiłeń: Prowiantskiego Depo, wzy- 
wa żądaiących podiąć się dostarczenia mąki, krup i 
owsa. do magazynow Kowieńskiego i Jurborskiego na 
następne termina: do targów :'aszy 27 terazn: Okto- 
bra, drugi 5go, aŚci i ostatni dnia 6go przyszłego 
miesiąca Novembra, Na które żądałący , z prawnuemi 
kaucyami stawić się maią do teyże Komimissyi, gdzie 
uwiadomieni będą tak o potrzebney illości, jako też 
o terminach dostarczenia i kondycyach — Dnia 8go 
Oktobra 1815. Siódmey klassy Pośnikow, 

OGŁOSZENIE SADOWE. 

1 Sąd Grodzki Powiatu Wiłkomierskiego, zasku- 
teczniaiąc Ukaż' Litewsko- Wileńskiego Guberńskiego 
Rządu w Roku idącym 1%15 ‘Septembra 50 dhia za 
Nrem'q706g. Na mocy przedłożenia JW. Litewskie- 
go Woiennego Gubernatora i Kawalera nastały — 
Sądownictwo Sądu swojego. na dniu g Oktobra na 
Sprawy wszelkiego rodzaiu odkrył, i termin do za~ 
siadania na rozsądzenie tychże Spraw dzień 4 nastę- 
puiącego miesiąca Nowembra naznaczył — Iżby za- 
tym strony , a pryncypalnie Adwokaci pod niebytność 
Sądow mogący bydź w oddalenia w obce Gubernie 
i Powiaty doswych obowiązków jawili się, i wszel- 
ką gotowość uczynili — Ninieyszą kopią postanowie- 
nia, w Gazecie Kuryera Litt. pomieszcza — godno 
z Protokułem. Kolleski Regestrator Sądu Grodzkiego 
"Wiłkomierskiego. + Regent Jan Fiedorowicz. 

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 

g Maurycy Lassy Jenerał od Infanteryi przez ni- 
tieysze do Gazet kraiowych podaiące się ogłoszenie 
oświadcza, iż nie biorąc nic od nikogo naskrćdyt, 
a zatytn jeśliby ktokolwiek na imie jego lub: na ma- 
jątek jego choć naymnieyszą ilość pieniężną lub co 
iniuego, w zamiarze odebrania'i poszukiwania od nie- 
go lub na! maiątku i kapitałach jego repetycyi, za- 
ła edytował —— .W takim: zdarzeniu Jenerał Lassy o- 
strzegą każdego”, iż opłacać takowych długow za ni- 
kogo śnie będzie, przyznając one za nieprawne, 
ob out i 17u Lassy Gen. d'infanterie. 
-siio s Niżey podpisiny maiąc sobie jako Adwokatowi 
powierzone przez Obywatelow rozinaite interessa pra- 
«wne w Sądzie Głównym  Litewskim:, gdy dziś nay- 
duie sięroddalonym ed tego placu; widzi potrzebę 


ostrzeżenia JW W. WW. JPP. Aktorow swoich, iż ' 


im dałey czynaey pomocy nieść niezdolny: Że nawet 
ich papiery ze wszelką: gotowością, głosami drukowa- 
'nemi, jakoteż własne w Bibliotece XX. Piarow zło- 
-żone uległy 'w ostatnich czasach 1812 roku zniszcze- 
mia częściowemu, a inne u W. Przyałgowskiego przez 
Policyą obięte zostały; Że do zebrania tych ostatkow 
uprosiłem W. JP. Adwokata Antuszewicza znanego 
«w publiczności — Wszyscy, więc interessowani zechcą 
udadź się o pomoc do tego „szanownego Adwokata 

Dan w Telszach 1813 roku bra 1. dnia. | 

Kalizt Daniłowicz. 

r Roku 1$r3 miesiąca gbra 13 dnia — Przed 
aktami Grodz. Wileń. stawaiąc obecnie W. JPan 
Kazimierz Mickiewicz Plenipotent Oświadczenie 
poniższe w pisać do Protokułu podał „^w wyra: 
zach takowych — Oświadczenie wespół z Proces- 
sem Imieniem WW. JPP. Józeffa, i Anny Burych 
byłych Preęzydentow Grodzkich Brasławskich , czy- 
-ni. się z następnego powodu — Syn Załuiących Teo- 
"fil Bury po wyiściu ze Szkół będąc oddany na apli; 
 kacyą do W. Adwokata Subseliow Wileńskich Ko» 
 mornika Woynickiego , miał wszelkie swoie potrze- 
by załatwiane przez oświadczaiących się Rodzi- 
dziców , poźniey zaś chociaż ieszcze nie miał zu- 
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pelnych lat, iednak gdy powziął ochotę de słażby 
woienney „, Rodzice starali się w Roku rgr2 mies 
siąca Maja umieścić w woysku JEGO !MPERĄ- 
TORSKIEY MOSCI pułku Pawłowsko - Grenadyer- 
skim, gdzie dosłużył się Rangi Praporczyka, a ta- 
kim sposobem przy wstąpieniu w służbę , iako też, 
kiedy po wyparowaniu woysk Francuzkich, woy- 
ska JEGO IMPERATORSKIEY MOSC] szczęśliwie 
szły za Granicę, temuż Synowi oświadczaiący się 
Rodzice wszystko co tylko do uczciwego oporzą- 
dzenia należało, i aby mu na niczym tak w odzie- 
niu, bieliznie &c. iako też na expensa nie brakło 
w gotowym groszu dostarczyli, słowem że Syn O- 
świadczaiących , pomieniony ‘Teofil Buryynigdy nie 
był potrzebny kredytu pieniężnego , ani też onego 
nigdzie bez wiedzy Rodzicow , ile w nieletności 
wieku zostalięcy nie mógł zaciągać ; lecz dopićro 
Załuiących Burych z naywiększym uczuciem do- 
szła wiadomość, że W. JP, Felix winta Deputat 
Kommissyi Wywodowey Szłacheckiey Gubernij Wi- 
leńskiey ma nie jakiś i niewiadomo iakiey daty i Ro- 
ku Dokument na kilkaset czer. złłch, czyli też kilo 
kaset Rubli, iakoby od rzeczonego Syna Oświadcza- 
iących się Teofila Burego wydany, i starał się wybyć 
Zydom w Banku, oraz ogłasza, że Synowi tako- 
wą illość summy w gotowiznie zakredytował, co 
zupeinym jest fałszem, albowiem Syn Załuiących, 
ani potrzebował nigdy tak znaczney, a nawet i 


naymnieyszey summy ( gdyż na swe potrzeby miał 


dostarczenie od Załuiących Rodziców , ami też nie 
brał 1 niepozyczał w gotowiznię u W. Kwinty ża- 
dnych pieniędzy , a również W. Kwinta nie mógł 
kredytować onemu naymnieyszey kwoty , znaiąc 
dobrze, że on nieletni pod opieką Rodziców , nie 
mógł się rządzić sam sobą , i żadnego nieposiadał 
maiątky ; widoczną więć iest rzeczą , że ieżeli W. 
Kwinta ma taki ( iak z odgłosu daie się słyszeć ) 
Oblig Te ~ila Burego, to ony musi bydź uspo.o- 
biony , bez zaliczenia pieniędzy , i dla iakiego ob- 
iektu, zwłaszcza , że Syn Teofil w woysku JEGO 


JMPERATORSKIEY MOŚCI będąc za Granicą, nie 


ma zręczności ogłosić urzędownie sposobu wyie- 
dnania wyrdżonego Obligu przez W.Kwintę ; gdy- 
by więc W. Kwinta Deputat, takowym Syna oświad- 
czaiących się de nullo dato et accepto wyprokuro= 
wany:n Obligiem , niepopisywał się , i gdyby nikt o- 
nego aniu W. Kwinty, ani też u kogo drugiego na- 


bywać nieśmiał, ninieysze publiczne w Aktach za- 


pisuią Załuiące Rodzice oświadczenie ; a razem tae 
kowy krok W. Kwinty , jak naysolenniey wanife* 
stuią — U tego oświadczenia podpis taki — Jako 
Plenipotent podpisuię Kazimierz Mickiewicz. —. 
Korrektum Józefat Krzywiec G. W. Regent. 
1 Starozakonni Eliasz i Mendel Dawidowiczowie 
London, sukcessorowie zeszłego Dawida Mendelowi- 
cza Obywatela Pttu Rosieńskiego miasteczka Kiey- 
dan, oraz Rafał Abelowicz Romm , sukcesson zeszłe- 
go Abela Owsieiowicza takoż Obywatel Kieydański 
apraszaią wszystkich w powszechności, iżby kto- 
kolwiek: miał jaką inskrypcyą z podpisem Dawida Men- 
delowicza , jak również inskrypcyi z padpisem zeszłe- 
go Abela Owsieiowicza Obywatelow Kieydańskich— 
iżby się jawili w przeciągu trzech miesięcy od daty 


ninieyszey, albo do samych sukcessorow Eliasza Men- 


dela lub Rafała żyiących w tymże mieście Kieyda- 
nach, alboliteż inskrypcye sobie służące ingrossowa- 


„M w akta Ziem: Pitu Rosień: ktoby jedno z tych 


dwoyga w tym przeciągu cząsu nie uczynił, Że po 
wyyściu takowego czasu okazać się mogące inskryp- 
cye będą uważ:ue za podeyrzane, adoptowane , Inb 


opłacone — Datt 17 bra 12813 roku. Proszony od -- 


tych aktorow podpisuię: Jcko Hirszowisz Wiernik i 
$zkolnik Kahalu Kieydanskiego. 


